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Prawo Boslde przyrodzotte i nad przyrodzone, to nasze hasto!

Szanuj język ojcow, tc prawo Boga, a człowieka obowiązek.
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Marta robotnica.
(Tłumaczone z francuzkiego).

(Ciąg dalszy).
Ściemnia się, rzekła matka, odkładając ro­

botę. Zapal lampę Marto, o Boże, jak to smu­
tno mieszkać w tak ciemnej uliczce.

Cierpliwości. 1 ochami matko, oi’powiedziało 
młode dziewczę, skoro ojciec znowu -najdzie ro­
botę i mj się nieco natężymy, to przeniesiemy 
»ię na inną ulicę, gdzie nam słoneczko mile do 
okien zaglądać będzie. To ci się będzie podo­
bało, nie prawda, mateczko?

Tak, jeżeli! odpowiedziała Blondylowa (tak 
się nazywała), smutnym głosem. Ojciec juz pod­
starzały, moje dziecko, slaby, dziś nikt nie przyj­
mie. starego robotnika, dość jest młody eh i sil­
nych. Nieszczęście, że pan. u którego ojciec 
robił trzy dzieści lat, umarł. Ten nigdy nie byłby 
wy dalii starego robotnika, ho miał dobre seree. 
Bloudy 1 byłby spokojnie n niego pracował, a 
IŁaról byłby się uczył rzemiosła u swego ojca.

Nie trać odwagi, kochana mateczko. Karol 
wnet bętlzie miał dwanaście lat, i już nas bęuzie 
nieco wspierał. Będzie już zarabiał. Ty zaro­
bisz nieco robieniem koronek, ojciec też nieco 
we fabryce przy tkaczach, a ja będę pracowała 
z wszystkich sil i wiele zarobię, a tak będziemy 
mieli wyżywienie i utrzymanie.

To tak łatwo nie idzie jak myślisz, moje 
dziecko. Co zarobię koronkami to bardzo mało, 
bo oczy moje od dnia do dnia słabsze, robotę 
źle płacą, bo tylko po kilka metrów mogę robić, 
uby jak najprędzej sprzedać. Za długie koronki 
lepiej pilicą. Lee z nie idzie inaczej, gdz: ■ nic 
me masz, talii też mało albo nie nie przybywa. 
Karol od dwoeli lat w nauce u ślusarza, lecz 
coż przynosi do domu na końcu tygodnia? Jednę 
markę, zbrudzoną koszulę i twarz aż się prze­
straszyć można Ojciec! o. już powiedziałam, że 
brak mu siły, aby mógł coś zarobić. Nikt nie 
pozostaji* ktoby na nas mogl pracować tylko ł , 
biedne dziecko.

ł Pan Bóg, matko, który mi doda odwagi 
i siły, abym moj obowiązek córki wypełniła.

Prawdę mówisz, Marto, ja doprawdy, zbvt 
szybko tracę odwagę, ł najśw. Matka Boska 
wie o naszej biedzie prziz objawienie Boy kie.

Ojciec idzie, zawołała Marta, doi hulając 
szy ko kilka węgli do ognia.

Jan Bloudy I wszedł do izby. Ciężkie >\est- 
chnieiiie było odpowiedzią na spojrzenie matki i 
córki, które go oczami niejako pytali, czy zna­
lazł robotę. Potem rzucił się na stołek z wrićlką 
rozpaczą.

Nic. zgoła nic, rzekł głosem ponurym, nigdzie 
nie ma roboty Nie mi nie pozostaje jak szpital.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dzieje dzisiejsze Kościoła.

Z tej części Szląska, która należy do dyece- 
zyi olomunieckiéj sposobi się 20 młodzieńców do 
stanu kapłańskiego. Pomiędzy nimi podobno uie 
ma ani jednego Polaka lub Morawianina. Wogóle 
wT całym Górnym Szląsku za mało z polskiego 
ludu synów poświęca się kapłanstwu. A to jest 
źle, ponieważ złote owoce nauki i wiary trzeba 
podawać w srebrnych naczyniach słów bez błędu 
i pięknych choć prostych i zrozumiałych. A do 
ludu polskiego najłatwiej przemówić kapłanowi, 
którego językiem ojczystym jest język ludu t. j. 
polski. Kiedy jednak nie ma dosyć księży z tego 
ludu, to biskup uie może ich dać parafiom. Dla 
tego starajcie się więcej o wykształcenie swych 
dziem. Prawda, że lud górnoszląski ubogi, że ani 
górnik, ani hutnik, ani robotnik nie może łatwo 
poselać syna do wyższych szkół, a nawet i rolni­
kowi i rzemieślnikowi to tmdno. Lecz jest nie 
jeden, któryby to mógł uczynić, a nie czyni, ze 
skępstwa, albo dla lego, że sam uie wie, co to 
zuaczy nauka.

— Hrabia Seebach, dyplomata, został dwa 
lata przed śmiercią katolikiem.

— Biskupi francuscy bronią się przeciw temu, 
izby władzom świeckim nyło wolno u/ywać dzwo­
nów do uroczystości miejskich i wiejskich.

— Jezuici zaczynają misye pomiędzy murzy­
nami w Ameryce. Nawet innowiercy uznają, ze 
tylko misyonarze katoliccy umieją szerzyć prawdzi­
wą oświatę pomiędzy poganami, mianowicie Indy- 
ana ni w Ameryce.

Belgia. Hrabina Marya von Spee przywdziała 
20. z. m. suknię córek éw. Dominika. Jéj ducho­
wny brat, hr. Maciej von Spet był obecny na tej 
uroczystości i ztamtąd udał sie do klasztoru bene­
dyktyńskiego, aby doń wstąpię.

— "Prymas AVęgier ks. arcyb. kard. Haynald 
wraz z wielu innymi dostojnymi prałatami wystó- 
sował do stolicy św. prośbę, aby dzień ». Września 
b. r., jako 1900 rocznicę urodzin Najś. Maryi 
Pauuy obchodzono w całym świecie szczególniej­
szym sposobem. Święta Kougregacya obrządków 
zbadawszy rzecz należycie, przekonała się, że nie 
masz pewności, kiedy Najsw. Marya Panna się 
narodziła. Dla téj niepewności roku i z tego 
względu, że w dawniejszych wiekach podobnej ro­
cznicy nigdy uie obchodzono, odstąpiono od szcze­
gólniejszego obchodu tej rocznicy, Wszakże Ojciec 
sw. w li: cie wydanym przez prefekta sw. Kongre- 
gacyi obrządków kard. Bartoliniego do wszystkich 
biskupów, polecił, aby w dniach (5, 7 i 8 Wrze­
śnia b. r. obchodzono we wszystkich kościołach 
katolickich uroczystą trzydniówkę. Wiernym udziela 
Ojciec św. za każdy raz 7 lat i 7 kwadragen od­
pustu; zupełnego odpustu w znanych warunkach 
tym, którzy7 we wszystkich trzech dniach w na- 
bo/eńst wie uczestnicyć będą. Nadto życzy" sobie 
Ojciec sw., aby od 1. Września do 10. Grudnia 
odbywały się jak najliczniejsze pielgrzymki du 
Domku Matki Najsw. w Loi eto.

Czecłiy. Biskupi czescy", każdy z dwoma re­
prezentantami kapituły, prałaci kolegiat i admi­
nistratorzy wikaryatów odbyli niedawno w Pi adze 
pud przewodnictwem ks. arcybiskupa kardynała 
Szwarcenbei ga knnferencyą, na której postanowiono 
rządowi przedłożyć pi: mo względem uregulowania 
dochodów duo/paJerzy.

Fnrawy szkólne.
Obraz Lutra w szkołach. Królewska ra* 

jeneya w Gdańsku, wydział dla spraw szkolnych

*

i kościelnych, wzywa „Germanią“ do umieszczenia 
następującego sprostowania :

S/.Koły w Bolszowie (Bohlschau), Kaiewen- 
bruch, Kamłowie (Kamlau) i Gossentynie nie są 
szkołami symultannemi, lecz jednoklasownemi z nau­
czycielem protestanckim i dia tego posłano im do 
zawieszenia obraz Lutra.

W odpowiedzi ua to pyta „Germania“, czemu 
rząd nie podaje ilości katolickich uczniów w tych 
szkołach. „Westpr. Volksbl.“ powiada, że w Bol­
szowie pomiędzy 130 dziećmi jest 30 katolików, 
w Kniewenbruch między 120 dziećmi 41, w Gossen­
tynie miedzy 80 połowa, a w Kamłowie nawet 
większość, bu 51 na 90 są katolikami. Może 
w katalogu rejeucyi gdańskiej zapisane te szkoły 
jako ewangielickie, w rzeczywistości są oue symul- 
tannemi, a obraz Lutra tam wisieć nie powinien.

— Inspektor szkólny powiatu wrzesiń­
skiego wvdał do nauczycieli rozporządzenie, aby 
nie pozwaiali księżom przygotowywać w szkole 
dzieci du pierwszej spowiedzi i komunii św. Oprócz 
kilku księży (3—5), których z pod tego zakazu 
wyjęto, zakazał p. inspektor reszcie wstępu do szkoły.

— Przepisy prawne, nadające nauczyc ielowi pra­
wo karania dzieci szkolnych w obrębie politycznych 
granic w Prusiech, opierały się przez długie lata 
na § 50 cz. II. tyt. 12 landrechtu, który stanowi, 
że „karność szkólua uie powinna nigdy wy. adzaó 
się w poniewieranie ze szkodą dla zdrowia d/iecka 
i nie powinna, chociażby najmniej być szkodliwą 
dziecku*1.

W myśl tego przepisu piawnego wvszedt roz­
kaz gabinetowy z dnia 14 maja 1825 r., którego 
§ 6 stanowi, że jeżeli nauczyciel przekroczy gra­
nice przysługującego mu prawa karania bez rzeczy­
wistego uszkodzenia dziecka, w takim razie ma go 
za to ukarać przełożona jego władza pro w ineyo- 
nalua. Gdyby za-,, przekraczając przysługujące mu 
prawa kajania, zadał dziecku rzeczywiste uszko­
dzenia cielesne, w takim lazie ma go za to sąd 
skarać“.

Poszczególne ręjencye wydały także przepisy, 
okreśiające granice, których się nauczyciel trzymać 
wiuieu przy karaniu dzieci szkolnych. Na» obcho­
dzi chwilowo przepis rejeucyi królewieckiej, która 
pozwala nauczycielowi bić dziecko ua dłoń rózgą 
uplecioną z cienkich prątków. Nauczyciel we wsi 
G. w obwodzie rejeucyi k.ólewieckiej uderzył sześ­
cioletnie dziecko w twarz, która się zarumieniła 
a skóra krwią naszła, policzki nabrzmiały i dnpiero 

‘po pięciu dniach otęchły. Nie było to zatem zbyt 
’ niebezpieczne uszkodzenie, tém się też bronił nau­
czyciel, wywodząc, że chociaż przekroczył granice 
dyscypliny szkolnej, zakazującej mu policzkować 
dziecko, to jednak nie powinien być sądownie ka­
rany, ponieważ, nie zadał dziecku rzeczywistego 
uszkodzenia cielesnego. W téj obronie powołał się 
nauczj'Ciel na wyżej przytoczony § <> rozkazu ga­
binetowego.

Sąd rzeszy innego był zdania, wywodząc, że 
tu zachodzi nieprawne karauie dziecka, bo nauczy­
ciel przekroczył przepisy .szkólne. z powodu tego 
przekroczona grame dyscypliny podpada nauczy­
ciel karze sądowej, a nie dyscyplinarnej. Sprawa 
ta należy przed foium sądowe, bo przepisy pro- 
w'incyoualue nie mają prav 'a do tego, aby zasłaniać 
przed kodeksem karny ul uszkodzenia cielesne nie­
prawnie zadane, żeby poddawać je karze dj scypli- 
narnéj : § 8 rożka- u gabinetowego nie zgadza się 
zatem z kodeksem kai,.ym.

Skoro więc nauczyciel przekroczył gianice 
dyscypliny, to podpada pod kodeks karny, a sę­
dziemu karnemu przysługuje prawo wyrokowania, 
czy podsąduy z wiedzą, czy z niedbalstwa 1 ł’ze- 
kroczył te granice, czy więc ma byr- karany na



mocy § 340, czy też na mocy g 230) ustępu
2 kodeksu kaniego. (Kur. Poz.)

— Z Lauenburskiego piszą, że inspektor lo­
kalny, pastor ewanielicki B. wyznaczył na dzień 
Bożego Ciała dla szkoły w Chinowie popis, na 
który mimo uroczystego święta musieli się stawić 
i katoliccy chłopcy. Jest ich w Chinowie 20, 
w Hamrze 28, a wszyscy wzrastają bez nauki re- 
ligii. Pisania katolickiego proboszcza w Neustadt 
nic dotychczas nie pomugły. Biedne dzieci miesz­
kają w oddaleniu jednej aż do dwóch mil od swego 
kościoła w (iohra; jakże tedy mogą się przyspo­
sobić do pierwszej spowiedzi? ..Westpr. Volksbl.“ 
posyła numer, w którym wykryte są te rażące 
krzywdy katolików, ręjencyi Koszalińskiej w na­
dziei, że nastąpi jak najrychlejsza naprawa.

— Petycya chełmińskiej gminy katolickiej
0 zniesienie szkoły symultannej nie przyszła pod 
obrady sejmu pruskiego. Rektor katolik jeszcze 
ciągle wykluczony od kierowania szkoła dziewcząt
1 ustanowiono w jego miejsce protestanta choć 
znaczna większość jest katolicka. Katolicki nau­
czyciel Bt. też ciągle jeszcze zawieszony w urzędzie 
i pobiera tylko połowę pensyi. Zapewne trudno 
wynaleść dowody, przeciw niemu świadczące, dla 
tego śledztwo jeszcze nie skończone.

— W Poznańskiem jest w ogóle dzieci szkol­
nych 249,498, nauczycieli 3027.

Z tych przypada na katolików
a) dzieci 169,917,
b) nauczycieli 1746,
czyli 1 nauczyciel katolicki na 98 dzieci katolickich. 

Na protestantów:
a) dzieci 79,561 ) 1 nauczyciel protestancki.
b) nauczycieli 1,261 ) na. 62 dzieci protestanckie.

Do dziś dnia mamy jeszcze na 7 szkól miń­
skich w Poznaniu 7 protestanckich rektorów, a z 
katolickiego gimnazyum dopiero niedawno usunięto
3 protestanckich nauczycieli, pozostawiając jeszcze 4.

(Km-. Poz.)
— Ze Sukowa pod Gdańskiem dochodzi do 

„Westph. Volksbl.“ następująca wiadomość, opisu­
jąca stosunki szkolne w Prusach Zachodnich:

We wsi Mehsau, należącćj do parafii sukow- 
skiéj, chodzi około 100 dzieci do szkoły, z tych 
mniej więcej 30 jest ewangielickich a 70 Katolic­
kich; nauczyciel jest ewangielikiem. W Rheinfel- 
dzie, wsi, należącej także do téj samej parafii, jest 
szkoła dwuklasowa, a obydwaj nauczyciele w niej 
są ewangielikami ; chociaż uczęszcza tam 64 ewan- 
gielickich a 53 katolickich dzieci. Nazywa się 
to „paritas.“

Wiadomości z całego świata.
W ministeryum pruskiem podobno pra­

cują nad prawem, według którego wolne by 
skasować przywileje świeckich osób przy ob­
sadzaniu miejsc duchownych, gdyby sobie je­
dna strona życzyła tego, czy świecka, czy koś­
cielna. Ten przywilej świeckich osób nazywa 
się patronatem kolatorstwem. Panowie właści­
ciele wsi, magistiaty, rząd mają takie patronaty 
przy kościołach katolickich. Często są patro­
nami protestanci. Zwykle mają patroni nie 
tylko prawa lecz i obowiązki i ciężary. I wła­
śnie z powodu tych ciężarów wielu chciałoby 
się pozbyć patronatu i rząd chce im to ułatwić.

Byłoby bardzo dobrze, gdyby to prawo 
przyszło do skutku, ponieważ patronat świe­
cki jest nienaturalny i Kościołowi bardzo 
szkndl’wy Jedyne prawo do obsadza- 
dzama miejsc duchownych ma Kościół, t. j. 
Ojciec św. i biskupi, ponieważ tylko do apo­
stołów powiedział Chrystus Pan: aby posilali 
głosicieli ewangelii, jako On poseła ich sa­
mych. Kościół przypuścił też wieckich do 
rady, którego kapłana posłać na parafią, po­
nieważ chciał wynagrodzić usługi jakie świeccy 
udziela!1 Kościołowi n. p. przy budowie, przy 
zakładaniu paratij i t. p.

Póki rządy i panowie byli katoliccy 
wszyscy, póki nie było luteranizmu i innych 
sekt, póki była wiara u panów, to patronat 
nie był niczem złem. Lecz kiedy się zmie­
nili ludzie i stósunki i okoliczności, to patro­
nat świecki stał się i jest wielkiem nie­
szczęściem dla Kościoła. Panowie i rząd nie 
pytaią czasem przy obsadzaniu fary, który kapłan 
jest nujpobożniejszy, na^ uczę uszy itp., lecz któ­
ry im się podoba najwięcej, który jest naj­
więcej rządowy, który do ich towarzystwa 
przydatny, i t. d. Kapłani równie muszą się* 
Cze m starać o prezentę w różny sposób, 
kłaniać oię. prosić, szukać łaski, co znowu* 
sprzeciwia się ge dno sei kapłańskiej.

Rząd i panowie prawdziwego pożytku 
z patronatu nie mają, mogą chyba mieć przy­
jemność, pewne usługi, lecz mają też i cię­
żary.

Lud równie tylko ma szkody z takiego 
urządzenia, ponieważ Kościół świeczczeje i 
nie jest tak jak być powinno.

Dla tego możnaby Bogu dziękować gdyby 
prawo o zniesieniu patronatu przyszło do 
skutku. Ciężary jakie mają patronowie ko­
ścioła, budynków farnych, zamienić na rentę, 
którąby patronowie spłacili przez 40—50 lat, 
rząd niech da domeny za swe obowiązki 
względem Kościoła, i niech sam biskup ob­
sadza fary i wszelkie miejsca duchowne, bo 
tak powinno być według ducha Kościoła i 
Chrystusa Pana, to będzie dobrze dla. wszyst­
kich, mianowicie dla Kościoła i spółeczenstwa.

Prawo o skasowaniu patronatu będzie 
jednym krokiem do rozłączenia Kościoła od 
rządu. Takie rozłączenie jest konieczne 
w naszych czasach, i przyjdzie do tego prę­
dzej czy później, im prędzej tym lepiej! 
Lud katolicki powinien o tern wiedzieć, my­
śleć i starać się o to przez to, że będzie wy­
bierał posłów do sejmu, którzy będą za takiem 
rozłączeniem Dla tego piszemy ludowi o téj 
sprawie.

— Katolicy nadreńscy ciągle odbywają 
zgromadzenia, i to nie małe. Znowu się zgro­
madzono w Kolonii i w Dyseldorfie, miano­
wicie dla tego, aby zaprotestować przeciw 
rządowi włoskiemu, który zrabował zakład 
misyjmy w Rzymie, który należał do katoli­
ków całego świata.

— Ponieważ w państwie niemieckiem 
chrześcijaństwo upada, dla tego mnożą się 
samobójstwa i zabójstwa w pojedynkach. Mia­
nowicie akademicy niemieccy strzelają za 
byle co do siebie, biją się na pałasze, ranią 
się zabijają. Gazety biadają nad tern, szukaią 
lekarstwa na to. Nie ma innych leków na 
takie choroby spółeczne jak duch chrześcijań­
ski. Nie psuć tocz szerzyć ducha tego należy.

— Z Lipska wypędzono soeyalistów na 
mocy prawa przeciw socyalistom. Pomiędzy 
nimi jest 4 posłów soeyalistów. Kiedy ci 
wracali z paramentu i przejeżdżali przez 
Lipsk, towarzyszył im polieyant. Gazety pi­
szą, że nigdzie na świecie, tylko w Niem­
czech posłowie stoją pod dozorem policyjnym!

Austrya. Węgry mają zupełnie osobnych 
ministrów. Lecz często nie ma zgody po­
między rządem w Peszcie (stolica Węgier) a 
rządem we Wiedniu. Teraz ciągły spór o 
handel bydłem i mięsem we Wiedniu. Wę­
grzy chcą mieć ten handel w swym ręku i 
chcą wyzyskiwać Wiedeńczyków, których broni 
rząd wiedeński.

— Pomoc ludziom zalanym wodą w Ga- 
licyi dają prawie sami Polacy, rząd i inni 
bardzo mało czynią. Od Polaków to żądają 
wszystkiego, lecz Polakom nic dać nie chcą.

Rosya. Umarł u wód generał Totleben, 
z rodu Niemiec, obrońca Sebastopola, dzielny 
artylerzysta, inżynier i komendant.

— Moskale potrzebują pieniędzy ciągle, 
ponieważ zła i nieuczciwa gospodarka w kraju, 
który jest z natury bogaty. Żydzi w Berli­
nie chcą pożyczyć rządowi rosyjskiemu, lecz 
pod tym warunkiem, że rząd da więcej wol­
ności dla handlu i towarów niemieckich.

Francya. Cholera tylko w dwóch mia­
stach siedzi, lecz jednak nie ustaje, chociaż 
tylko po kilka ludzi dziennie zabiera.

— Z Chińczykami, Prancuzi jeszcze się 
nie pogodzili. Chińczycy nie chcą dotrzymać 
ugody niedawno zawartej.

Anglicy bardzo się boją, aby Niemcy 
nie zakładali kolonii zamorskich, nie tylko 
rząd ale i obywatele starają się temu prze­
szkodzić.

— O Egipt radzi rząd angielski z po- 
.sjami innych mooarafcw, lecz trudno o zgodę, 
* nawet ze rządem francuz! im nie mogą się 
Anglicy zgodzić, chociaż już się umówili 
wzajemnie.

W Egipcie samym nie pyta prorok o 
narady i protokóły, lecz wojuje dalej, zabrał 
znowu dwie fortece, w jednej zabił 3000 żoł­
nierzy. Gdyby rządom chrześcijańskim cho­
dziło o dobro ludzi, a nie o własny interes, 
toby już dawno powinny były proroka poskro­
mić. Lecz inne mocarstwa cieszą się z tego, 
że Anglikom źle idzie w Egipcie. Prorok 
chrześcijanom zostawia do wyboru albo śmierć 
albo przyjęcie wiary małmmedańskiej.

Wiadomości liffiszjcli stron i toresjood. „Miii11
Król. Huta. Tutejsza huta należy nie jedni mu 

lecz wielu spólnikom i akcyouaryuszom. Panowie 
ci mieli zgromadzenie w Berlinie. ÓVęgla i żelaza 
walcowanego więcej w ostatnich miesiącach sprze­
dano aniżeli dawniej, surowego żelaza istalimuiéj 
sprzedano, Oprócz tego ceny spadly i mniej za­
robiono. lecz zawsze zarobek piękny będą mieli 
akcyonarj uSZv. - Roboti icy cierpią bardzo z po­
wodu ciepłych dni. a podobno znowu mają zacząo 
robić ze Soboty na Niedzielę i z Niedzieli na Po­
niedziałek, przez co święta im się okroi.

S.emianowice, W pierwszych dniach tego 
miesiąca obchodziło na Oórnjm Szląsku kilku księży 
25-letni jubileusz kapłaństwa, dzisiaj tak ciężkiego 
w ] 'rasach. Do nich należał i nasz czcigodny 
pasterz ks. Stahik. I może nigdzie nie było tak 
uroczyście jako u nas. Wspaniały był pochód ze 
światłem we Wtorek wieczór, w krórym brały 
udział różne stowarzyszenia, cechy, górnicy, hutuii y 
i cztery kapele. Były naturalnie mowy i śpiewy, 
ludzie zapełniali ulice i plac przed farą i wznosili 
wiwaty na czese ks. Stabika. W dzień uroczy­
stości sam tyle było ludzi, że i nowy kościół byłby 
był za mały. Jeszcze raz wołamy: niech żyie ks. 
Stabik! Wiwat!

W Orzegowie odbędzie się 13-go Lipca o go­
dzinie 4-téj u p. Kunzego zgromadzenie, aby się 
naradzić i założyć czytelnią.

Z Roździenia. U jednego z naszych żydów 
było wesele chrześciańskie, a pewien gość kazał 
sobie i dla swojéj żony nalać trunku, który z lodu 
przyniesiono. Gdy skosztował, nie chciał tego pić, 
bo był rozgrzany, i pyta się: co ma kosztować? 
Żyd mówi: 15 fenygów. Gość na to: tego pić
nie idzie. Żyd rzecze: „choćby żyd i na......... to
katolik wypije.“ Tenże sam żyd przed laty mó­
wił w przytomności katolików, kiedy górnicy po­
wracali z roboty: „Teraz moje woły iuą“. To są 
skutki i owoce tego, że ludzie katolickie pienią­
dze ciężko zapracowane, u żydów w ofierze skła­
dają, zamiast kupować u katolików.

Zabrze. Jako teraz we wszystkich spra­
wach parafialnych lepszy porządek aniżeli da- 
wniéj, tak też było przy procesyi Bożego (Jiala 
Było wspaniale i miło. Cechy i różne towarzy­
stwa i górnicy i hutnicy, wszyscy przy swych cho­
rągwiach, panienki w bieli, jedne szły z liliom 
w ręku, drugie rzucały kwiaty przed „Przenaj- 
swiętszem“. Obywatele, przed których domami 
były ołtarze wiele sobie pracy zadali i zasługuj 
na pochwalę. Do dziś wnika radość pomiędzy 
ludem.

Brzesce. Okropny pi zypakek stał się w są- 
siednéj wiosce w Polskiéj Wisie, wskutek nie- 
szczęsliwój opary! Młody człowiek w 24 godzi­
nach zakończył marne swoje życie, a to w taki 
sposób: Przyszedłszy do konzumu, w którym ba­
wiło kilku masarzy założył się z nimi, iż w je­
dnej chwili 3 kwarty goi ziały potrafi wypić. Na­
lewają sobie do kufli od piwa, i ledwie 2 tylko 
kufle wypił, Paffi bez zmysłów, a chociaż go cu­
cono, mimo V\ ielkich starań nie zdołano uratować. 
Pozostawił liche gospodarstwo i żonę z drobnemi 
dziatkami- Przed pogrzebem pruli go lekarze. 
Jakie życie taka śmierć, jaka śmierć taki też miał 
pogrzeb. Niech to sobie wezmą za przestrogę ci, 
którzy tak pijaustwo kochają, więcej «.niżeli Bogj 
i życie własne.

Groszowice. Korespondent w numerze 48. 
„Katolika“ myli się, żeśmy się wstydzili ołtarzy 
stroić w Boże Ciało. Z tych co stroją óltarze 
nikt w karty nie gra ani się wstydzi wiary, lecz 
z powodu niepogody musieliśmy zaniechać stawia­
nia ołtarzy. Że we fabrykach w Niedzielę robią 
to prawda. Gdyby jednak robotnicy wszyscy żą­
dali święcenia Niedzieli, toby może panowie mu­
sieli przystać na to.

Od Koźla. Ze smutna nowiną się dzisiaj ze 
szanownymi czytelnikami „Katolika“ podzielić mu­
szę, gdyż nas znowu Pan Bóg nawiedził wielką 
klęską. W Czwartek 19. z. m. napoczął deszcz 
padać, na któiy nvszyscy ludzie uważali, bo wiatr 
chmury pędził do gór, i mówili: to znów woda 
wyleje, co się rzeczywiście stało. Juz w Sobotę 
woda pizecnodziła brzegi i w Niedzielę stała już 
na najwyższym stopniu. Już szósty rok jak woda 
jeden za drugim rokijia wylewa, i to w najgor­
szym czasie, przed żniwem albo właśnie we /niwa.



Jak przeszłe lata tak i latoś dała się woda we 
znaki: siana pobrała, i które zostały okropnie po- 
muliła i wszystkie pęawie pola poniszczyła, osobli­
wie ziemniaki, które już całkipm pogniły. Może­
cie się teraz pytać: z czego tu teraz ma rolnik 
wyżyć i podatki opłacić i procent. Zwierzchność 
się nie pyta czyś żniwował albo nie, tylko płać, 
a jeżeli nie zapłacisz to ci poślą sekutnika, i ten 
bez miłosierdzia fantuje. Oby rząd to uznał, i 
nam dopomógł, oby Odrę uregulowali, i pobudo­
wali groble i tamy, toby nas setki biedaków z biedy 
■wyrwali: Jeszcze jednę rzecz mam na myśli: póki 
Ko/le .było fortecą, była na Odrze wysoka gać, 
teiaz'fortecę skasowali, a gaci jednak nie roze­
brali, jeszcze ją poprawiają, gdyby nie ta gać, 
toby nas tak woda nie topiła, bo dla niéj to się 
wbda zawsze wyżej dźwiga. Oby nasi posłowie 
w Berlinie to rządowi przedłożyli i oby nam w tej 
sprawie- co dopomogli. Obecnie mamy wielką 
biedę z bydłem, bo woda wszystkie pastwiska po- 
muliła i trawy i koni zyny zamuliła i pobrała, a 
ubogie bydło ryczy w chlewach. Bracia Górno- 
szlązacy, których Bóg nie nawiedził taką ostrą 
klęską, jeżeli macie czułe serce, dopomóżcie nam 
nasze bydełko jaku wyżywić, aa Bóg da jaki 
lepszy czas!

Koźle. W dniu 2. Lipca obchodzono tu śli­
cznie uroczystość Nawiedzenia Najśw. Panny. Choć 
ten dzień nie jest nakaza łem publicznem świętem, 
jednak Kozielska parafia ma przyczynę do obcho­
dzenia tej uroczystości. Albowiem kaplica nasza 
poświęcona jest Nawiedzeniu Najśw. Panny Maryi. 
A w kaplicy się znajduje cudowny obraz Najśw. 
Panny ozdobiony różnymi podarimkam zacnymi o 
silnej pomocy Najśw. Panny świadczącymi. Kaplica 
zasługuje na największe uszanowanie. Albowiem 
jest to pierwszy i najstarszy kościół naszej parafii, 
do którego większy parafialny kościół dopiero zo­
stał przybudowany. Już w r. 1323 ta kaplica 
była wybudowana, a gdy w roku 1454 całe mia­
sto Koźle wygorzało, kaplica Najśw. Panny została 
zachowana. W roku 1480 już jubileusz 400-letni 
nonął. Przy téj kaplicy za zezwoleniem Księcia 
Biskupa Wrocławskiego powstało bractwo, tak 
zwane „Fraterna“. 3-go po 8 latach zaś pierwszy 
raz się nabożeństwo téj to „Fraterny“ obchodziło. 
Na dzień Najśw. Panny Maryi szkaplerznej uro­
czysty odpust się w naszym kościele obchodzi. 
W ten to odpust będą trzy nabożeństwa, bo ksiądz 
od św. Anny już w Sobotę przyjedzie, aby pomódz 
spowiedzi słuchać, a mieć na drugi dzień nabo­
żeństwo i kazanie. Sumę śpiewać będzie ks. dzie­
kan Schreyer z Krzanowic. Lud wierny się 
z całego serca raduje, że mu znowu własnj kościół 
otwarto, 'ale ten kościółek miły jest tak mizerny, 
taK -ubogi, ze mu z litościwego serca zyczymy 
wielką liczbę dobrodziejów.

Stare-Koźle. Smutno w naszéj wiosce wygląda 
ponieważ nas Pan Bóg znów wylewem Odry na­
wiedził. Wszystkie nasze pola nad Odrą były za­
lane i plony na nich większą częścią zostały 
zniszczone. Bieda wielka u nas a pomocy znikąd 
nie ma. Już to od roku 1879 w każdym roku 
nasze żniwa bywają przez wylew Odry zniszczone. 
Jak tu gosp* darze się mają utrzymać, kiedy sto­
doły jak przed żniwami tak po żniwach próżne, a 
podatki coraz większe, n. p. nasza gnnua musi 
płacić na nauczycieli rocznie 998 M. oprócz depu­
tatu, t. j. zboża i drzewa, a powiatowego poda­
tku w tym roku 663 M. Zkądże tu wziąść pie­
niądze, aby podatki zapłacić, z kądże żywność dla 
familiji i paszę dla bydła? Prawdaó. że jak tutajsi 
tak też gospodarze w sąsiednich wioskach otrzy­
mali w r. 1880 i 1881, kiedy im również przez 
wylew Odry zustały żniwa zniszczone, od zwierz­

chności pożyczki na zakupienie potrzebnego zasie­
wu i t. d., które teraz w rocznych ratach odpła­
cić muszą. A jak tu płacić, kiedy teraz wogóle 
bieda większa aui/eli wówczas? Lecz zapłacić 
trzeba, a egzekutor ma wiele do czynienia. Bieda 
wielka, a gdy pomoc znikąd nie przyjdzie, to tu­
tejsi gospodarze zbankrutować muszą. (Główną 
pomoc otrzymaliście w największej biedzie z War­
szawy i z Polski. Lecz teraz biedacy są też, tam 
zatopieni i potrzebują pomocy jeszcze więcej ani­
żeli wy wtenczas. — Bed.)

Chrósty w Kozielskim powiecie. Wioska na­
sza nie ma więcej jak 24 numerów, t. j. 24 ma­
łych gospodarstw. Ludek katolicki, cichy, wesoły 
i zgodny jeden z drugim. Bardzo nas rozwesela, 
że kiedy nadszedł dzień św. Urbana, któiym to 
dniu obchodzą wszystkie katolickie gminy uroczy­
ście z procesyą pola, że i u nas tak się stało. 
N igdy tego nie było dla tego, że w pobliskiej wio­
sce R. jest kościółek i tam w on dzień św. Ur­
bana i ludzie uczęszczali na nabożeństwo. Myśla­
łem. ze jedno i drugie można uczynić, i też mi 
się udało, bo nas się zebrało 150 dorosłych i 20 
szkolnych dzieci, i odśpiewaliśmy piękne pieśni. 
Mam nadzieję, że na pizyszły rok to nas jeszcze 
więcej będzie.

Łony pod Polską Ceiekwią. Muszę też na­
pisać coś z naszéj wsi, bo przecież nie jesteśmy 
za górami. Nasza parafia była długo osierocona, 
lecz teraz już mamy, Bogu dzięki pasterza. — Nasz 
poczciwy p. nauczyciel będzie obchodził na przy­
szły rok 50-letni jubileusz nauczycielski. Niech mu 
Bóg pozwoli doczekać tego dnia. To jeszcze nau­
czyciel z dobrych czasów, kiedy to nauczyciele 
byli do Boga i do ludzi, bogobojni, skromni, nie 
żyjący nad stan, lud kochający i z ludem i dla 
ludu żyjący. — Chcemy tu założyć konzum, lecz 
nam policya robi ogromne trudności. — Oświaty 
i jakiego związku choć i czytelni tu bardzo po­
trzeba. Ludzie de ć zamożni, lecz pn uiądz bez 
rozumu i wykształcenia to nie dosyć. Wprawdzie 
już do naszéj gminy przychodzi 27 numerów ró­
żnych polskich gazet i kilka niemieckich, lecz je­
żeli się policzy tych, którzy nie czytają, to ani 
dziesiąty nie czyta. A więc bracia, starajmy się 
o oświatę, zgodę, związki! (Konzumu nie zakła­
dajcie. Pokazało się, że konzumy ludowi górno­
śląskiemu więcej zaszkodziły, aniżeli pomogły. 
Nie trzeba chwytać tego, na czem inni się spa­
rzyli Konzumy są dobre dla wielkich miast. Nie 
myślcie, że wy będziecie mędrszymi aniżeli inni, 
że znajdziecie rzetelniejszych kupczyków aniżeli 
inni. Niech jeden lub kilku założy handel najpo­
trzebniejszych rzeczy. Niech kto sam się wyuczy 
kupiect wa. albo syna każe wyuczyć. Jednem 
słowem załóżcie sklep chrześcijański prywatny, je­
żeli nie może jeden, niech sobie pożyczy pienię­
dzy, albo niech będzie dwóch lub trzech panów i 
właścicieli handlu, lecz nie konzum. — Bed.j

Wrocław, Ponieważ jeszcze nie wolno księ­
ciu biskupowi otworzyć domu, w którymby przy­
gotowano młodzieńców do święceń kapłańskich, 
dla tego z dyeeezyi wrocławskiej musieli się mło­
dzi lewici udać aż do Begensburga, gdzie ich przy­
sposobiono do święceń. Nazwiska miodych kapła­
nów są: Assmann, Kobilecki, Jende, Koczuiek, 
Kothe, Lengsfeld, Pogizeba. Skowronek, Lr. Sla- 
deczek, Stefan, Strauss, Jeroń, Zielonkowski.

— Książę-Biskup dose ciężko chory, lecz nie 
ma niebezpieczeństwa. Módlmy się za niego.

— Pismo polskie protestanckie zaczął 
wydawać dla Szląska pastor Badura ze Sycowskiego, 
lecz mu władza duchowna zakazała redaktorstwa. 
Pismo jednak wychodzi dalej.

Walne zebranie „Westy“. Dnia 
18. zm. odbyło- się dziesiąte zwyczajne walne ze­
branie „Westy“, Banku wzajemnych zabezpieczeń 
na życie, któremu przewodniczył prezes Rady za- 
wiadowczéj, p. Hipolit Turno z Obje/ierza. Badzca 
policyjny Schoen obecny był jako rządowy komi­
sarz „Westy“. Protokół uotaryalny Spisywał p. 
rzecznik Żółtowski. Dyrekcya przedłożyła spra­
wozdanie za rok 1883 i dała pogląd na rozwój 
..Westy“ od założenia t. j. od r. 1874 do końca 
r. 1-SH3. Na wniosek koinisyi rewizyjnej udzieliło 
zebranie Zarządowi pokwitowanie. Nastąpiły wy­
bory statutem przepijane. Do rady zawiadowezći 
wybrano ponownie p. dr. Lebińskiego. a na człon­
ków rocznej komisyi rewizyjnej pp. St. Orłowskiego, 
Bolesława Leitgebra i Antoniego Pfitznera, zaś 
na zastępców tycbże pp. Emila Karlińskiego z Ża- 
bikowa i dr. Ziełewicza z Poznania.

Stan zabezpieczeń prawomocnych podniósł się 
z końcem r. z. o 321 polis na 724350 mk. i wy­
nosił ogółem 4675 polis na 9788708 mk. sumy za­
bezpieczonej.

Członków umarło w r. z. 48, którzy byli za­
bezpieczeni na 85200 mk.

Przychody należące do roku obrachunkowego 
wynosiły 353,938 mrk., podczas gdy rozchód na 
wszystkie bieżące wydatki, płatne sumy zabezpie­
czone i na odstawienie potrzebnych rezerw itd. 
wynosił wogóle 346,936 m. Pozostała przewyżka 
7002 m., która stanowi czysty zysk roku ze­
szłego.

W ciągu 10 lat zmarło w „Weście“ 287 
członków, zabezpieczonych na 566,280 m.

Kilkuset członków miało w „Weście“ łatwy 
kredyt w pożyczkach na polisy, których udzielono 
dotychczas około S0.000 m.

Na hypotékách dóbr rycerskich ulokowano 
w obrębie “,'3 taksy landszaftowćj 223,000 m.

Cyfry te dają miarę użyteczności téj instytu­
cji i życzyć naie/.y, abjr spóleczeiistwo nasze sta­
rało się z niéj jak najszczerzéj korzystać!

NADESŁANO.

Prośba rozpaczliwa!
Urzędnik rolniczy przez chorobę stracił miejsce 

i popadł wielką biedę, a ma 9 małych dzieci. Mu­
siał zastawić wielką częśe rzeczy, aby dzieci od 
głodu ratować. Aby nie zmarnieć zupełnie prosi 
publicznie dobrodziejów chrześcijańskich o pomoc. 
Będzie modlić się o to, aby 3og wam to wy­
nagrodził. — Ekspedycya téj gazety przyjmie dla 
niego ofiary.

Wrocławskie ceny targowe.
Płacono za 100 kilogramów czyli 200 funtów:

m. fen. m. ren.
Pszenica biała . 17 00 do 20 4C

„ żółta . 16 00 18 90
Żyto . . , . 14 50 fi 16 10
Jęczmień. . . 13 20 11 16 00
Owies . . . 15 30 1f 16 20
Groch . . . 15 50 ff 19 00
Ziemniaki za 50 kilogr. . . 4 00 n 5 00
Słoma za kopę 23 — fi 25 —

N«we ziemniaki za liter 30—40 fen .

Siano 50 kilogr. czyli 100 funt. 3 31 ff 3 40
Masło funt . . 1 10 ff 1 30
Jaja kopa . . — — ff 2 40

Uwiadomienie.
Dla naszej gminy w Pauls 

dorf (1785 dusz) i także w 
Kunzendorf (857 dnsz) szu- 
kamy „baby“ (hebamme) która 
dla obu gmin, w Paulsdorfie 
mieszka miuj. — Zgłosić się 
trzeba do mnie i zaraz kontrakt 
zrobić można.

Paulsdorf, powiat Zabrze.
Zarząd gminy.

A. tlad‘ jskt.

Generalne zgromadzenie
członków konzumu i spółki osz 
czędności w Badostowie od 
będzie się 13. 1.111. popołudniu 
0 godzinie 3. w celu wybrania 
5 członków do zarządu. 

Badostowice, 6. Lipca 1884. 
, ZARZĄD.

KRrol Piecyka. Kłemenc Szolka.

Należące mi pole w Świętochłowi­
cach chcę od =w. Michała r. b. wy­
dzierżawić. Bliższych wiadomości 
i wart uk'iW udzieli

Herman Weissenberg,
w Król. Hucie.

Zecer
zdatLy otrzyma zaraz zatrudnienie

w Drukarni Katolika“
w Król. Hucie.

10 do 175
robotników i kilka dziewczyn 
otrzymają zaraz zatrudnienie n szacht- 
majstra Ir*ielsi

w Świętochłowicach.
fillhmflli silny’ chcł»cy się wy- 

uczyć garncarstwa i 
stawiania piecy kachlanych niech so­

do mnie zgłosi Kasdulorf 
w Zabrzu.

Młody człowiek (katolik' 
poszukuje dla siebie jakiego 
sklepu lub szynku do najęcia 
albo kupienia. Najmilej w ta- 
kiem niejscu, gdzie się kościół 
znajduje. Zgłoszenia przyjmuje 
Reaakcya .,Katolika.“

Dobre wino owocowe 
i gorzałkę

dla robotników w polu
poleca tanio

K. Mrokwa
Król. Huta, (kaisergarten 1.

Osiedliłem się tutaj jako
mistrz murarski

1 przyjmuję wszelkie roboty do| 
zawodu mego należące i wyko­
nywam takowe sumiennie.

R- Mann.
Król. Huta. Rynek Nr. 22 J 

w domu p. Altrocka II. piętro.fl

tægsæszæ
Drukarni ..Katolika“ wy 
szły i są do nabycia:
I JTANIA

do Ml

IPrzeuajśw. Serca PanaM 
Jezusa Mi

Ważne
dlii fabrykantów cygar!

Piękny, lekki kropkowaty liść te 
baki Jawa, zdatny na okrycie, do 
hrze się pali polecam po 1.75 mk. 
funt, zwracam na dobry ten towar 
uwagę. Inne gatunki surowćj tabaki 
nader tanio.
Karl Krause, handel tabaki.

Hirschberg (Schlesien.)

Panny.
yy 25 egzempl. za 1 markę. „

Tupety najnowszego gatunku 
uadzwjczej tani". Wzory prze 
sylamy ua żądanie franko i darmo 

lecz nie tapieyerom, ani handlćrzom 
tylko prywatnym osobom, poniewaf 
nam niepodobno przy tak zadziwia­
jąco tanich cena h i wyśmienitym 
towarze udzielać jeszcze rabatt. Na 
leży porównać i ni- dawać się przez 
nik 1 p- wodować.

üöVrfer Fahnenfahrik,
.Pinu a. R1 1«

. 'iłd

W żadnej familii
nie pi winno brakować KnaDera 
żołądkowej wódki ziol- 
ftowćj, od wielu lekarzy pole­
conej, butelkę po 80 fen. z pou­
czającą brożurką poleca Józef 
Frystarkl w Pszczynie.

do Najśw. Seren Maryi [*| ®*c®*c®*c®>c«i*c«5*c«>»’i
Biuro ludowe!

Młyn
w Prudnîcl im powiecie do którego 
przeszło 50 mórg dobrej roli należy, 
stosownej pod buraki, również piękna 
łąka z jvlasnem opałem, jest z po­
wodu stosunków familijni cli z całem 
żniwem i inwentarzem do sprzedania 
Bypoteki są pewne. Zadatku 2000 
talarów. Bliższych wiadomości da 
kupiec pau R. Herder, 

w ólosówku.

g*
’ ^ ^ Po otrzymaniu koncesyi do 

? wygotywania różnych piśmien- 
M nychruhót. jakotosk.trg, próśb, 
g ęażf leń, reklamaeyj, cecłmii- 
V ków różny h i t. d., proszę o 

liczue zlecenia, przyrzekając su- 
S mienne i skore wykonanie. — 
„> Bióro moje znajduje .ię w Za- 
2 wódziu, zaraz przy katowic- 
)| kiej cianii-y.
» Ung< » I f ieliter*,

dawniejszy ,ekrbtarz. 
Wyszukuję także pożyczki na 

^ posiadłości.

rady do wy ratowaniaz pi 
janstwa, z wiedzą i bez 

wiedzy, udziela w-zystkim pomp ci 
zukaji cym. A. Vollniiiiiii,

f.vnkow p. Berlin, Flor»str. 30

Siînj kole* źclaz tej do 
bndjnkow, najlepszy reioeiit 
opolski, sleczkariiiee-yrzetlaje
p.i cenach tabryrznj ■ li

UM wice. H. G assmann,
handel żelaza.



Przybory kościelne:
Pajitki, lichtarze, wieczna lampy, krzyże przed processyą, 
krzyże na ołtarze, latarki kiercowe, niarszalki, ołtarzyki 
do noszenia, chorągwie baldaciiiny, moustraucye, kielichy, 
ampułki, dzwonki channonijne, 8tacye męki Pańskiej 
płasko rzeźbione z masy mozajkowej, figury rozmaitej wiel­

kości, trybularze, kapy, ornaty , komże, alby i t. d 
Ceni'llei franki gratis,

J. Szpetkowski.
Pozililń, Ulica berlińska Kr. 2.

Wszystkim chrześcianom
polecamy krm-juk >e jaśniejące w ciemności, ozilobne, bez fosforu. 
Ju i ość icli jest trwała. — Kilka set świadectw i poleceń wielebnego 
Duchowieństwa otrzymaliśmy.

Hrucvflkse Nr. t. do powieszenia od 1 mrk 50 fen.
„ „ 2. na postumencie

bronzowana fieura « 2 „ 50 .
» .8. do powieszenia

ze złoconą figurą . 2 „ pO „
„ „4. na postumencie

ze złoconą figurą . 4 „ 50 „
Również świecące obrazy świętych „ — „ 50 „

Handlarzom utizlelaniy odpowiedni rabat.
Przesyłki uskute, zn.amy za zaliczką pocztową lub za poprzedniem 

nadesłaniem należytości.
R. ieg k Co. Lipehne n. W.

FabryLa chemiczna i techniczna.
.yr-yr

E.
UWERAUT NADWORNY

Jep M. Mości isi^cia pnisliep Frydeiyta Karola
Ring WrncJ-iw ui,ig

Bechersclte. " ■ ‘ftldW. Beclierscito.

Fabryka mebli i robót stolarskich 
(lo budynków.

Warsztat Kiťidnipn Zikład
I fabryka parkietów. OntUHHcl, dla dckoracyj.

Skład mój pod każdym względem bogato zaopatrzony 
w meble polecam łaskawym względom i do zwiedzenia, pozwą 
lam sobie szczególnie zwrócić uwagę na ____
JUp 45 iu,ząd*<*ń pokoi,

składających się z różnych pojedynczych i wykwintnych atoli 
gustownych mebli, które się — jak wszystkie moje wyroby — 
trwałą robotą i taniością odznaczają.

Oprócz tego są także z różnego gatuukn drzewa, jakoto 
orzechowego dębowego i t. d. trwale i gustownie ./ykonaue, 
a w Kwietniu 1884 na wystawie koukureucyjuéj w Wrocławiu 
premiowane
Urządzenia pomieszkali wartości 500 ink.
wystawione i polecam takowe ku szczególuemn uwzględnieniu.

Wszelkie zamówienia bywają w najkrótszym czasie su 
miennie wykonywane. Cenniki na żądanie bezpłatnie przesyłam.

bester Construction 
empfiehlt ru folgenden liwerrt billigen Prenen 

Bytem OKOW.lt A RA lt P II . * .0 Hurt,
„ VIttt.l.l-Il X W IL bON k »« „

HÎM.I 11 A. . . . * »3 
ŁAmiat.'.. i«- M.i«b. « u «tnd wn iidenter

< •tielrii, i. ut 1 a •.•ne-ter Auulaltiing; 
..ei*. eii ! . . . io n-tiri n »*• t »Un
h».u*rni|rn mi.« T« ' al«n vnwh»

lll-AKUMir lil lM..a.»il-e. . Sli.rlf, 
* t . liO I« IO Mark.

1 i ' r i . • ni V iil»cb.

5G Mark.

Najskuteczniej
oglüoza sie w „Kalendar/n >Iary anskinï4“ 
w nakładzie 'Carola Miarki w Mikołowie wschodzącym i naj­
bardziej rozpowszechnionym.

Cena 1 stronicy, wielkości B,,/sa ctm. 30 marek. 1j& str. 
1(5 mk., 7* akr* ö mk., 7« str. Ç mk.

Ogłoszenia do rocznika D>85 przyjmuje do 1. Sierpnia t. r.
Drukarnia K. Miarki w Mikołowie.

Loterya
niemieckiego związku wojska 

w Berlinie.

Gtót wjfr. loooa m.
7584 wygr. z 10000 mrk.

Ciąguienie 10. Lipca t. r.
Losy po 1 m. 11. los. 10 m., 'Spis 
i porto 30 fen.') poleca A. Fnhse, 
Mühlheim (Ruhr>.
Rzetelnych agentów si \ szuka. |

IMF* Na chrzciny, wesela i żniwa 
polecam ostrą i dobrą gorzał­
ką po 25 fen., wino po 30 fen., 
różne inne wódki po 50 fen..

cukier, kawę,
rodzynki, przyprawy i t. d.
po bardzo taniej cenie.

August Fsotta,
w Raciborzu.

3pf§T Skład cygar, tabaki, 
soli, gipsu i cementu.

r. Kattfeldl
Berlin

Platí vor dem Neuen Thor I a
wy «ela pcoaželów

i Bn *my do

AMERYKI
pospiesznym parowcem

Norddeutschen Lloyd.
rodrnż trna 9 dni,

I. Anděla
nowo wynaleziony zamorski 

proszek
zabija pluskwy, pchły, Szwa­
by, rusy, muchy, mrówki, 
P«*hly płacze, wogóle wszelkie 
owady ze szybkością i pewnością 
prawie nadnaturalną, tak. że lęgn 
owadów nie pozostąje ani 
siada.

Prawdziwy i tani w Pradze u
*T„ .A. mł<‘hi, drogeryi

,il czerneho psa“
13. Husowa ulica 13.

W Krolewskici Hucie u kupca 
p. ár. Suchy i F. W. Artla. 
w Mikult/.ycach u p. .1. 'Ił ebsa. 
V K.at(iWIcacli u kupca p. Rud. 
W rublik. Gnmdmannstrasse 8.

Sti*7ell>y do polowania
polecam pod gwaraneyą z prawem 
do 6 tygodni zamienienia. Ilustro­
wane cenniki i świadectwa darmo 
i franko.
Orftyicowe: jlMillłi

od 28 mk. Mausera fuzye dostarczy 
od 38 mk. Rewolwery od i 
mk. Fuzye Fiobcrt od 7 mk» jak 
i w ogóle wszystkie do zawodu strze­
leckiego należące przedmioty po nad­
zwyczaj łanich cenach.

Willi. Petinar,
Waffen fpbrikaiit.

Unlime b. Berlin.

(Vijly
dobrft, ostro wypalone.

ma na sprzedaż
Krói Huta. A. Kubuschok.

30 tysięcy litrów
wina owo.owego z r. 1*83. 

man tamo do sprzedania i proszę
o oferty Otto Maser,

Crossen a. Oder.
Clflon 2 przynależnem potniesz 
0lUrp kaniem, w IIisKl.,1--
oa cli który dotychczas kupiec Pollak 
zajniow ał, jest od 1 Sierpnia do wy­
najęcia. — Bliższej wiadomości udzieli 
8. Siedncr w Biskupicach.

Polecam młockarnie, siecz­
karnie i wialnie po tanich ce 
nach i od, lacani cząstkowe.

Le niea przv Sw. Annie.
F. labuth,

fabrykant ma>zjn.
Potrzeba do I*ol-»ki
li* lobtitłlkow

i koszenia i tyle podlderaccy. Dobry 
irobek. Gdzie powie jlwikarnia 
iatolika.*

Cukrownia Biała, Tow. akcyjne.
Według ustanowienia rady nadzorczej ściągnie się V. 

ratę na akcye podpisane Lit. A i B po 25 procent, t. j. 
75 marek na akcyą od 1. do 15. Sierpma (August) t. r., a 
ostatnią ratę po 10 procent, t. j. 30 marek na akcyą od 
15. do 30. Września (Śepte nber) t. r.

Zapłacie trzeba w biórze cukrowni u sekretarza pana 
Ziebolz, a kwity temczasowe trzeba ze sobą przynieść. 

Biała, 17. Czerwca Lsts-L
Zarżą cl.

T*- v- Wittenburg. Dr. Miclialke. A Horn.
Dla uprzątnięcia mego składa mam

kilka set obrazów
tanio do sprzedania. CNccocJruki w pięknych baroko­
wych ramach ze szkłem po i mu. ."»O ten., w gład­
kich ramach po mk. CO fen. /

Król. Buta, w Lipcu 1884.
Jc Kef Non ttką

_____________________  obok kościoła św. Jadwigi.

A Donoszę uniżenie, żem w Ch orzowie w djmu pana w 
Japa Kafki urządził _ fil

Niniejszćm. pozwalam sobie uniżenie donieść, żem od 1 Lipca t. r 
na tutejszem miejscu róg Sedan- i Holzestrasse Pod firma

Adolf Stiller
urządził

handel towarów kolonialnych, tabaki i farb
połączonv ze

składem mąki i chleba.
Staraniem móm będzie jak największy o wyhór i dobroć towarów. 

Od kilkanaście lat w pierwszych tutejszych handlach zatrudniony, 
będę się usilnie troszczył najsumienniejszą rzetelnością jak najwięcój 
kunumani'w sobie zjednać i życzliwość ich trwale sobie pozyskać.

Polecając moje przedsiębiorstwo łaskawym względom publiczności, 
proszę na podpis mój zwrócić uwagę.

7i ozaeunkiem
Adolf SťUer.

Dla wszystkich Chrześcian!
W ficiniios^i bez wszelkiego światła,

religijne _ w jaśniejące
KRUCYFIKS^ o*

[Ładna ozdoba izby
w 15. różnych gatunkach

od Mk. 2.50 do Mk. 15.
JLlýcia w każdych większych handlach sztuk pięknych. 

Handlarze otrzymają wysoką pro wizy ą. 
Ilustrowane cenniki darmo i franko.

Zamówienia adresowa należy:
Fabrik chemisch-technischer Bedarfs-Artikel 

Teirhiiianii k < o.
Berlin O. S., Oranien-Strasse No. 182.

(K
»

►öo
er

Sosnowe i świerkowe balki,
Koźliiiy (àrokwie), deski, Hole i łaty

polecam w ró/nych gatunkach po najtańszych cenach.

J. Rosenthal.
v Zitbrzu p»*zy liolei *elazuój.

DSCKARNIA „KATOLIKA“
W Królewskiej Kucie (Königshütte Oberschi.) 

naprzeciw kościoła św. Jadwigi
powiększona w ostatnim czasie prze/ sprowadzenie 
nowej maszyny dla mniejszych robót drukarskich, 
poleca się do taniego, rychłego i gustownego wy­
konania wszelkich diuków, zwłaszcza kart wizyto­
wych i polecających, awizów. ra hunków, papieru 
listowego i kopert z nazwiskiem lub firmą, różnych 
wierszy i śpiewów weselnych i na różne inne uro­
czystości, tudzież broźur i książek wszelkiej treści. 
O- łaskawe . liczne popieranie naszego zakładu 

prosząc, przyrzekamy rzetelną usługę.

»»•♦•♦«■fi

Drukarnia „Katolik?,“ — Za druk odpowiedzialny nakładca Stanisław Radziejewski lic. teol. w Królewskiej Hucie.


